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mies, kwart. półrocz. Toez. 

Presumorała: W kraja L—  3— 68— 12— 
= Za granicą 1.50 450 2—  18— 

Lo zmianę adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumoratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


urodzony dnia 26 maja 1840 roku w Berszadzie, zmarí opatrzony Świętemi Sakramentami w Krako- 
wie dnia 15-go czerwca (9i! reku. 
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Przypominamy Szanowr ym prenumeratorom, że dnia 1-go lipca kończy się pierwsze półrocze. Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu 
„Dziennika“ prenumeratorowie półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem czerwca. 


VI Rok istnienia. 


PIERWSZE i 


Rozpoczął WI rok istnienia. 


[COMA Up] 


JĘDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Wychodzi w roku 1911 pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niczmienionym. 


„Dziennik Kijowski“ w roku 1911 wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak 


formy. 


W roku 1911 „Dziennik Kijowski“ drukowany jest specyalnemi nowemi czcionkami, co pod- 


niosio czystość i czytelność pisina. 


W roku 1911 dział infermacyi telegraficznych „Dziennika* został znacznie rozszerzony, 


a zwłaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania, 


Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego" najświeższe infor- 


macye specyalni korespondenci 


Oprócz telegramów Agcncyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych ,Dxriennik Kijowski" 


Lecznica chirurgiczna | (HU 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394. 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie 
opieką lekarską. 


Ambuiatorymn tanie ZL SS L 
Szczepienie ospy. Dezynfek. mieszkań fermalina. 


l I z utrzymaniem i 
Przy lecznicy mieszka z lekarzy. 


Pracownia dla badań 

chemicznych i bakte- 

—— pyologicznych. ——— 
pod kierunkiem 


D*A, MODRZEWSKIEGO 


Badania moczu, kału, soku żuł dko- 
wego, plwociny, nalotów 2 gardla 
krwi i t. p. 599 


SERODYAGNOSTYKA SYRŁIU. 


w LIPSKU 


nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach I5-i10m2 pierwsze= 
mi nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej 
wystawie w Brukseli pierwszą nagrodą Grand Prix. 


J: Kerntopf i Syn 


w Kijowie, KRESZCZATYK At 33. 


Wyłączna 
reprezentacya 


Patefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach 


Fortepiany i pianina 


J.Blithner 


Lecznica ohirurgiozna 
D-ra Med. [. Makowskiego, M.-Włodz. 
33b tel. 26-92. Dr. Makowski przy;m. 
9-—10 i 4—6. Przyj. stał. chor. © kaz- 
dej porze. P}. 0d 3 rb. na dobę. 589 


AMBULATORYUM 


T-wa Lekarzy Specyalistów 


Sofijowska 2r. Telefon 17-55- 
Codzienne przyjęcie chorych przycho- 
dzących wszystkich  specyalności. 
Porada 5o kop. Konsultacye, szcze- 
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
jęć we wszystkich aptekach. 1993 


Oryginalna E 


Banale | Ia 


sprowadza bezpośrednio z Węgier 
izlecenia przyjm. BIURO POŚRED- 
NICTWA, przy Kijowsk. T-wie Rolni- 
czem Kijów, Kreszczatyk 25. 2605 


19935 


umieszcza szereg korespondencyi własnych i specyalnych korespoudentów: z Warszawy; 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Zytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 
nadto w roku 1911 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą korespondenci z Huma- 
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Ploskirowa, Radomyśla, Slawuty, Zwinogródki, 
Szepetówki, Białej Cerkwi, Smily, Zasławia, Korca, Równego, Starego-Konstanty= 
nowa i innych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicznem informować będą czytelników „,Dziennika Kijawskiego** korespondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondeni w Petersburgu, 
Charkowie, Odesie i Baku. 

W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ rozpocznie w końcu czerwca druk barwnej powieści 
obyczajowo-spólczesnej znakomitego naszego powieściopisarza, autora „UNII“ 


e Józefa Weyssenholfa 
„ZNAJ PANA". 


Powieść ta pisana jest specyalnie i wyłącznie dla „Dziennika Kijowskiego". 


Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku sxereg powieści tłómaczonych. 
W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 


p Aleksandra Jabłonowskiego i n-ra KONGPCZYŃSKIEGO. 
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października" p. W. DROGOMIRA p L 


„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem". 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cene 
nych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Dziennika , Rozwój'* p. t „raków“; D-ra KONECZNEGO — Mistoryi Polskiej. 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego pozostają niezmienione, a mianowicie: 
12 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, | rb. miesięcznie. 
Osobom, które dotychczas oplacały zniżoną prenumeratę 6i8 rb., prawo to przysługuje i w r. IQLI. 


instrumentów muzycznych i nut 
Filia w Baku. 1345 


umiarkowanych poleca skład główny 
J. INDRISEK, Kijów, Kreszczatyk Ie 41. 


Nasiona orygiaalnej pszenicy 


Banatki i Cisawki 


osobiście wybieramy i zakupujemy na Węgrzech. 
Zamówienia prosimy adresować: 


L. Zdrojewski i K. Grabowski. 


Kijów, Prorezna M 9. 2514 


PISZCZAN Y na Węgrzech. 


najsilniejsze w Europie termy siarczano mu- 
łowe, w wysokira stopniu radioaktywne. Zna- 
komite wyniki lecznicze w cierpieniach sta- 
wów i kości, w reumatyzmie po złamaniach, 
zwicnnięciach, zapaleniach stawów, w poda 
grze, nerwobólach, zwłaszcza w ischias. 
X Urządzenia tak co do mieszkań, jak i 
kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych. 
(wianie urządzony Grand Hotel Royal, 
* winda osobowa do wiaczania wózków z cho- 
rymi W r. b. oiwarty zostanie zbytkownie 
RETAK hotel Termia Palace (na 300 osóbi, 
2 połączony z nowo - wystawionemi łazienkami 
è (400 kabin). Pokoje z łazienkami (woda ter- 
malna). Instytut terapeutyczny na miejscu. 
a Stosowanie ckładów błotnych, (zwiaszcza 
u osób słabowitych) z niezrównanym skut 
kiem. Nowe połączenie kolejowe. Z 
Warszawy 135 godzin, z Krakowa 8 godzin, 
do Wiednia 3 godziny, do Pesztu 3*'2 godzin. 
Wszelkich informacyi udziela lekarz zakłado- 
wy, Dr. Aleksander Teichmann, zimą — 
Kraków, Długa 10, latem— Piszczany, Willa Weresz, albo Zarząd kapielo- 
wy. Zakład cały rok otwarty. Frekwencya 14,000 osób. 


w niedzielę dnia 19 czerwca na 
hynciromie Po!.- Zach. T=wa Ho- 
dowii Kłusaków (Peczersk, Plac 

Esplanadow y) 


D Í l 
VA 1 S odbędą się wyscigi na nagrody w su- 


do 4,009 rb. Z „Zarządu Stadnin 


Państwowych” 800 ri, dla trzylatek. 


, Początek o godz. 2 po południu. 


2834 


1-a Lecznica dentystyczna 


przeniesiona na Prorezną Ni 10. 
przy lecznicy chirurga 2453 


ZAKOPANE 
Hoter Warszawski 


pensyon 


Dom murowany. Centralne ogrze- 
wanie. Wodociągi z zimną i go- 
rącą wodą. Łazienka: Pokoje od 
2 kor. na dobę. Pensyon od ı 
koron. 2887 


Zakopane . Podlasie‘, 


ensyonat H. Szyszłowiczowej ulica 

rupówki. Świeżo umeblowany z 
nowoczesnym komfortem. Pokoje z 
balkonami słonecznyrni, kuchnia wy- 
kwintna. Wodociągi, łazienka, tele- 
fon. Pokoje z utrzymaniem od 8 ko- 
ron dziennie. 2996 
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Sztuka u p I. Poichowskiego, poczta 
Samhorodek kij. gub. 2957 
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2731 prenumeratę do 


„Dziennika Kijowskiego“ 
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DOSTAWCÓW DWORU 


Pue 


©trzymany nowy transport 


niezbędnej w każdym domu polskim 


Ding] Statopokiej ia 


ZYGMUNTA GŁOGERA 


iast naipożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem, 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasų Mianow- 
skiego, obejmująca kitka tysięcy 
artykułów z iusisaciumi I nuta- 
mi, w zakresie polskich i litcw= 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, Sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etuograłii, życia publicznego, ry- 
cerskiegu, rolalezego, Xościelne- 
go i łowieckiego z d-ciu 
ubiegiych. i odręramk w każdym 
domu konieczny E ol 


dyi Glogera: 


wydawnictwa 
śleć! 


głosy*... 


Cena ksiggarská rb. 15. 
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ula prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 
zamawiających “izisto w Administracyi pisma. 
Na przesyłką pocztową dołączyć należy rh i. 


rb. 12. 


B Automatyczna 
Sikawka 


z siłą rówtą 
działaniu 
Prospekt i opisy na żądanie 


Gasi ogień 


DARGWSKI i 
Kijów, Olgiñaka Aż 3. 


W głąb polskiej 
rzeczywistości. 


Że Piotrów Skargów, mężów sprawiedli- 
wych, jałmużników karności ducha zbrakło dziś 
w Polsce, snadź nam prawdy nie trzeba... 

Na całym, obszarze ziem polskich utrata 
idei ośrodka na rzecz iateresów dzielnicy ma 
niezliczoną ilość odpowiedników nietylko w po- 
lityce najbliższego jutra, którą osłania koniecz- 
ność zagospodarowania przedewszystkiem gra- 
nie terytoryalnych, ale w upadku kultury zwy- 
czajowej, w obronno-zaczepnem stanowisku wy- 
znawców zasady „zaboru dla zaboru“, w lek- 
ceważeniu czynników twórczych, wolnych od 
cła, rogatki, postronnej opieki. 

Już nazbyt, nazbyt już i nad wszelką mia- 
rę i potrzebę usłużnem, łatwem jesteśmy w rę- 
ku bistoryi tworzywem i gdyby trzem spole- 
czeństwom rozkazano własnemi siłami czy wła- 
sną bezsiłą dokonać rozkładu idei jednego na- 
rodu, jednego społeczeństwa, jednej kultury, to 
trudno byłoby sobie przygotować wykonawców 
bardziej od dzisiejszych powołanych. 

Na trzy fronty ujawnia się niemoc chore- 
go: chory nie czyni nic dla powstrzymania cho- 
roby w biegu (bierność), chory czyni wszystko 
dla zapędzenia jadu w orgauizm  (uświęcenie 
klęski), chory zwodzi lekarza t. j. samego sie- 
bie (symulacya—obłuda). 

Na kłamstwie przychwytany, broni się for» 
malaą prawdą, któraby mu nakazywała oględ- 
ność, sumienność, troskę: „nikt nie jest prze- 
cież własnym wrogiem i bliższa koszula ciała*. 

Tak, ale są ludzie, którzy gnuśność swoją 
cenią jak życie, a więc i nad życie. 

Pójdziemy od przykładu w głąb polskiej 
rzeczywistości. 

We wszystkiem, co czytałem dotąd o wy- 
borach galicyjskich uderza brak perspektywy 
spolecznej, właściwy ludziom małego stylu, o- 
branym ze zmysłu dla sprawy publicznej. 

Każde miasto i gmina warcholą na wła- 
sną rękę. Dzieje się jakby nie w Europie i 
Polsce, ale na folwarku, w zapadłej prowincyi. 

Fakty występują jakby z pod ziemi, tłoczą 
się, walczą tylko o pierwszeństwo czasu, o na 
stępczą kolejność obrazów, przybierają w kro- 
nikach znaczenie niespodzianki, skandału, wy- 
padku. 

Dziś — Breiter, jutro Battaglia, Doboszyń- 
ski... Tyle krzyku dla omletu! Zaprawdę, wiel- 
ka to rzecz! Pomyślałby kto, że ludzie ci re- 
prezentują coś więcej, niż własną próżność i 
żądzę przywodzenia masom, że tu się za ramio- 
na wodziły idee i ich chorążowie, chociażby 
tylko dla Galicyi i jej sławy! 

Można okłamać, można przekupić, uśpić 
lub zakrzyczeé wyborców jakicgoś Buczacza lub 
Złoczowa, podmiejskiej gminy, ohiecawszy pro- 
sakom bity gościniec, karczmę, skanalizowanie 
rzeczulki Stęchiej... Ale propaganda zagrodo- 
wych wiar i programów nazewnątrz dowodzi 
tylko, że ludzie ci nie przerastają własnego ba- 
gniska i mają taką gromadę, na jaką zasługują. 

Pod tym względem Breiter, Bottaglia czy 
Doboszynski, należący do różnych stronnictw, 
iednakową przedstawiają dla sprawy polskiej 
tezwartość. Cała hausse i baisse takiej poli- 


| 


PASTORALC 


ARALLEAS >, 


Największy znawcą przeszło- 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brúszkner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej*) o Encyklope- 


nego, ciekawego i 


Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wię. I nabierają te szczegóły no 
wego, barwnego zycia, i WSKIZC- 
wieków |sza sig zamierzchla przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 


rko samolubni starce, bez idei, bez jutra... 
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Opuścił prasę zeszyt VIty 


„dziejów Porozberowych Lit 


tralnej W. Ks. Litewskiego. — Jakób Jasiński. — 
Pieczęć ostatniego podskarb. wielk. litewskiego 
Michała Ogińskiego. — Generał Tomasz Wawrzec- 
ki—Jan Chrzanowski, ostatni naczelnik artyleryi 
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Litewskiej. — Pieczęć Deputacyi Cen- 


| 
| 
|| 
y ro. SE 
FEE R nych 1794 r. —- Odezwa Rady Najwyższej Naro- 
i | i TREŚĆ: . TWEN x o TE crs Lea 
|i i dowej Litewskiej do Litwinów. — T. Kościuszko, 
Al jj Dzieje insurekeyj Kassiuszkowskiej na Litwie | generał polski. — Pieczęć Rady Najwyższej Na- 
Y | | | i Rusi, rodowej 
ILUSTRACYE I FORTRETY: 
| Jan Oskierka, strażnik polay W. Ks. Litewskie- 
| go, — Plac ratuszowy w Wilnie na początku 
XIX w. — Ks. Franciszek Ksawery Bobusz, wy- | litewskiej — NM 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 
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„Równie pożytecz- 
potczającego 
nie sposób pomy: 


1237 
ZŁaopzirzenn w lec 


nowaxe cxcionki ior. 
macńomtyg oraz vpo- 


casna zniżona do|| 77570 maszyny. Z 


SITA 


"w THE". AWAY NEM 
ARA TOF EUA 


| tycznej szulerki, znajdującej uzasadnienie tylko 
¡w wysokości apetytów żarłocznych jednostki, 


wkracza już w dziedzinę życia prywatnego każ- 
dego z kandydatów, ich sukcesów i niepowo- 
dzeń materyalnych i jezeliby ci ludzie nie chcieli 
krajem vía Wiedeń rządzić, można byłoby uczcić 
ich żerowanie uroczystą ciszą niepamięci. 

Niestety, w Galicyi, gdzie od politycznego 
matactwa usuwają się co lepsi, gospodarzą czę- 
sto gęsto wybrane „wybirki*, umysłowi i mo- 
ralni plebeje, fałszerze historyi, synekurzyści, 
półgłówki, inaszerujące do ministeryów pod fla- 
gą i na czele wydziedziczonych z św. prawa 
wyzysku szynkarzy, robiciele koncesyi i kon- 
sensów, notoryczni wreszcie oszuści i złodzieje, 
jak Paduch i inni. 

I dlatego imiona non sunt odiosa, im słu- 
szniejszem jest odium. 

Sama zaś nagość prawdy wygłąda tak, że 
syn milionera liweranta — Breiter, wybrany w 
dwóch okręgach pod przykryciem „niezależnego 
socyałizmu", jest drapieżną miernotą każdego 
czasu, kraju i stronnictwa; bar. Battaglia z swo- 
ją półurzędową grupą przesytych mieszczuchów, 
pozostających chwilowo pod opieką namiest- 
nictwa, sprytny biegacz z obozu do obozu, bez 
programu, Sams foi ni loi i dlatego „postępo- 
wy*; wreszcie Doboszyński—spekulant na nie- 
słychaną, niemożliwą nawet w Galicyi łatwo- 
wierność wyborców, człowiek, którego własne 
stronnictwo polecało z tem zastrzeżeniem, że 
podda się po wyborach morałnym oględzinom 
Koła Polskiego! 

Takby dzlalaé mogli (a przecież działają) 
tylko ludzie, którzy nie czują za sobą silnego 
społeczeństwa, szerokiej, rozuninej opinii Kraju, 
partacze wśród partaczy, zazdrośni tylko o nie- 
tykalność i bezkarność swej ząściankowej hańby. 

Wyrachowanie, któremu nie można odmó- 
wić metody, jeśli jest obliczone na zajęte ręce 
„ianych dzielnic*. 

Tylko gmina, odsieczona od kraju poto- 
pem, pożarem, nieprzebytemi drogami, któraby 
się ogłosiła rzeczą pospolitą, mogłaby w sto dni 
bezkrólewia żądać wybrania zohydzonego przez 
się prawodawcy, —z tą tylko różnicą, że w Ga- 
licyi, w danej z góry psychologii autonomicz- 
nego myślenia i czynnik narodowy odgrywa 
jeszcze posłannictwo ornamentu, dobrej łezki, 
glisty na weds, jak wszelakie łże—demokracye, 
których w Galicyi jest tyle właśnie, ile wrogów 
wolności, plus stańczykerya, plus Stapiński, 
plus syoniści — że juź nie wspomnę o innych, 

Galicyjska kołowacizna jest tylko społecz- 
ną odmianą porozbiorowej klęski. 

Nic z trafu—przypadku... 

Nie jest przypadkiem, że przysięgający na 
Smolków, Romanowiczów, Pawlikowskich, Szcze- 
panowskich nie mogą dziś dać żadnego polity- 
ka, z którymby warto było się liczyć, ani, że w 
czasach przedwyborczych próbowali uławieć du- 
sze na „solidarność Koła Polskiego*. Aby o: 
cenić zdumiewającą naiwność takiej obietnicy, 
i to po sromotnie przegranej kampanii kanalo- 
wej — dość przypomnieć, że w t. zw. „narodo- 
wo zagrożonych* okręgach Daszyńskiemu prze- 
ciwstaw iono—Petelenca, a Markowi--Doboszyń- 
skiego, czyli że ludziom bezwzględnie wrogich 
posterunków, ale ludziom talentu i siły prze- 
ciwstawiono kandydatów jednako pospolitych i 
beztwórczych. 

Sądząc z wyborów ostatnich, należało- 
by sądzić, że gdzieś... w jakiejś chinierycz- 
nej wojnie wyginęły mlode roje i ostali się tyl- 
Ci 


bitny działacz w epoce przygotowań insufekcyj- 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ na 6, 12 i 24 zeszytów przyj- 
Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk N2 38, 


księgarnie w kraju i zagranicą. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 
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Ceny umiarkowane. 
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poslyja, że już posłatali, że mogą sobie to pra- 
wo na targowiskacn wyliejtować, że od zapiż- 
mionej okolicy uciekają nawet groźne wrogi 
piżźżmowców, że galicyjskie stawy c. k., odcięte 
od żywej, wartkiej rzeki dowolną grobłą, tak 
się tymczasowo rządzą, jak gdyby... tam... © 
stają kilku godzin nie było wielkiej stolicy wie- 
lomilionowego narodu, przed którym Galicya 
jest odpowiedzialną po przez słupy graniczne 
za każde pomniejszenie depozytu z jedności i 
wiary. Depozytaryuszami takiini jesteśmy — 
wszyscy. 

Mojem jest Królestwo, mojem Poznańskie, 
moją Galicya, mojemi są kraje polskiego słowa, 
gdziekolwiek płonie polski duch, gdyby je na 
wet rozkawałkowano i podzielono między wszy- 
stkie ludy. 

Bo kto dzieli swego ducha na włości, na- 
rodził sie rabem, godnym swego losu. I kto 
rozproszony—sam rozprasza... 

Pomnijmy to Mickiewiczowskie: 


„Sam Bóg bez wiedzy naszej 
nie może nas porzucić, 

„A choć reuci, gdy zechcem, 
musi do nas wrócić“. 


„Majestatem dusz* nazywa się ten dwu- 
wiersz. 
Mów-że tu o „majestatach dusznych* z po- 
lityczną przekupką! 
Andrzej Dowmunt. 


Muzeum Murawjewa. 


W Wilnie od r. 1898 istnieje muzeum Mura- 
wjewa, w którem zgromadzono: sprawy, zdecydo 
wane przez Murawjewa w różnych dziedzinach ad- 
ministracyi, pisma, książki, artykuły i obrazy z 
epoki powstania 1863—65 r., memoryały i wspo- 
mnienia o Murawjewie, fotografie cerkwi, zbudo- 


wanych i odnowionych przez Murawjewa, oraz je- 
go portrety i rzeczy. 
Wobec projektowanego zniesienia generał 


gubernatorstwa wileńskiego rząd postanowił obe 
cnie wcielić do tego muzeum również archiwum 
polityczne, dotychczas pozostające przy kancelaryi 
generał-gubernatora. Archiwum to powstało jeszcze 
w r. 1831, gdy wszczynano sprawy polityczne w 
związku z powstaniem polskiem. 

Archiwum od r. 1842 pozostawało pod dozo- 
rem oficera dyżurnego, zaś od r. 1863 pracowało 
w niem kiłku urzędników, stanowiących t. zw. 
„wydział polityczny." Do archiwum tego weszły 
wszystkie sprawy „wydziału rewizyjnego” (do spraw 
powstania 1863 r.) i „audytoryatu polowego", który 
załatwiał wojskowo-sądowe sprawy powstańców, 
referowane przez osobny „wydział śledczy”. Audy- 
toryat zwinięro w r. 1867, i jego akta, jak również 
dzienniki i wykazy allabetyczne komisyi śledczej, 
przekazano do archiwum. 

Archiwum liczy dziś 16 tys.akt. z epoki 1831 
do 1876 r. i stanowi jedyny inateryał dla historyi 
powstan oraz oryginalne źródło dla informowania 
się o t. zw. „politycznej przestępczości rodów pol- 
skich." Wskutek przyłączenis archiwum polityezne- 
go, muzeum Murawjewa zostanie znacznie rozsze- 
rzone, oraz ma być utworzony specyalny urząd 
kustosza muzeum z pensyą a tys. rubli rocznie, 
Muzeum będzie oddane pod dozór gubernatorowi. 
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Inżynier. 


Tkaczyńskiego. 


Polska Szkola Nauk 
Politycznych. 


Jak już donosiliśmy od jesieni r. b. po- 
wstaje w Krakowie Polska Szkoła Nauk Poli- 
tycznych. Obeenie dyrekcya nadsyła nam sze- 
reg szczegółów, którymi uzupełniamy  wiado- 
mości podane niedawno. 

Naczelne kierownictwo szkoły należy do 
głównego zarządu [-wa szkoły nauk politycz- 
nych, do którego wchodzą: prof. dr. Mi- 
chal Rostworowski, jako przewodaiczący, po- 
sel prof. dy. Władysław Jaworski, jako za- 
stepca, prof. dr. Włedzimierz Czerkawski, prof, 
dr. Jerzy Micbalski, poseł dr. Stanislaw Staro- 
wieyski i prof. dr. Boleslaw  Ulanowski, jako 
członkowie: prof. dr. Stanisław Kuu zeha, jako 
sekretarz T-wa. Dyrekrya studyów powierzo- 
na jest prof. d-rowi Michałowi Rostworow- 
skiemu. 

Sekretarzem szkoły jest dr. Bohdan Wi- 
niarski. 

Zadanie szkoły polega nietylko na do- 
starczeniu swym uczniom wiadomości, składa- 
jących sig na wykształcenie ce poziomie uni- 
wersyteckim, Z dziedziny geografii, historyi, 
prawa polityczncgo i administracyjuego, polity- 
ki ekonomicznej, statystyki i skarbowości, ze 
szczególnem uwzględnieniem  współczesnycii w 
trzech zaborach stosunków polskich—ale zada: 
niem jej jest też zachęcenie słuchaczów do 
dalszych samodzielnych teoretycznych i prak- 
tycznych badań i ułatwienie im tychże pod 
kierunkiem profesorów i asystentów. 

Wykłady objęte dwuletnim programem 
odbywać się będą w godzinach  popoludnio- 
wych od 5—7. 

Godziny ćwiczeń seminaryjnych będą póź- 
niej ogłoszone. Wykłady trwają od 3-go listo- 
pada do 24 czerwca. 

Zapis rozpoczyna się dn. 15 października 
i trwa do końca tegoż miesiąca — w Dyrekcyi 
szkoły (Kraków Studencka Nr. 8) od g. 2—3. 
Dyrektor przyjmuje do szkoły 
słuchaczki, którzy maja: 1) przedstawić świa- 
dećtwo z ukończenia szkoły średniej lub w 
braku tegoż wykazać niezbędną dojrzałość u- 
mysłową do słuchania z korzyścią wykładów i 
brania udziału w pracach seminaryjnych. 2) 
złożyć opłatę roczną w kwocie 200 K. (80 ru- 
bl); 3) dołączyć swą fotografię na kartonie w 
formacie wizytowym w dwóch  egzempla- 
rzach, 

Dyplomy beda wydawane po wysluchaniu 
całkowitych dwóch kursów i zlożeniu egza- 
minów. 

W roku szkolnym 1911/1912 plan stu- 
dyów dwuletnich obejmuje następujące przed- 


sluchaczów 1 


mioty: 1) Geografia ekonomiczna ziem pol- 
skich — d-r Franciszek Bujak prof. uniw.; 


2) Ustrój państwowy Poiski za Stanisława Au: 
gusta — d-r Stanisław Kutrzeba, prof. uniw. 
Jag; 3) Rozwój gospodarczy na ziemiach pol- 
skich w XIX i XX stuleciu (Część I) — d-r 
Wiodzimierz Czerkawski, -prof. uniw. Jag; 
4) Rozwój pruskiej polityki ekonomicznej w 
W. Rs. Poznańskiem i Prusach Zachodnich — 
ks. dr Kazimierz Zimmerman, prof. uniw, 
Jag; 5) Ustrój państwowy austryacki—d r Mi- 
chal Rostworowski, prof. uniw. Jag; 6) Ustrój 
państwowy rosyjski — d-r Bohdan Winiarski, 
asystent szkoły; 7) Ustrój administracy my su- 
stryacki — d-r Władysław Wróblewski, docent 
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łowe programy wydają się i wysyłają bezpłatnie. 
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Księgarnia Polska. 


Kupują starożytną porcelanę, 


a także fajans hijowski--Neżyvxorje. 


Płacę najwyższe ceny. Andrzejów 
ski zjazd a m. 3, Siepanenko. Oso- 
biscie do g. 3 no pol. 3058 


uniw. Jag; 8) Ustrój "aduintetracyjny nie- 
miecki i pruski — d-r Konrad Kolszewski, 
adwokat w Poznaniu; 9) Szkolnictwo ludowe 
i średnie — d-r Tudcusz Łopuszański, okrego- 
wy inspektor szkolny: 10) Prawo emigrucyjne— 
d-r Leopold Caro, adwakat krajowy; tr) udmi- 
nistracya górnictwa — p. Józef Bocheński, 
starszy radca górniczy; 12) Główne zadanie 
polityki ekonomicznej ze szczególnem uw2zgled- 
nieniem stosunków polskich — d-r Włodzimierz 
Czerkawsk; 13) Polityka społeczna (Część I)-= 
d-r Włodzimierz Czerkawski; 14) Polityka lu- 
dnościowa i administracya osobowa — d-r Ka- 
żimierz Kumaniecki, naczelnik miejskiego biura 
statystycznego; 15) Polityka agrarna -- d-r 
Adam Krzyżanowski, docent uniw, Jag.; 161 Za- 
sady skarbowości austryackiej —- d-r Wady 
sław Patkiewicz, radea skarbu; 17) Statyftyka 
ziem polskich (Część I Łujuość) - sc gi 


dzimierz Czerkawski. ; 
W roku szkolnym 1912/1913 progra: 
wykładów obejmuje następujące przedmioty 


i 


1) Ustrój polityczny Księstwa Warszawskieg 
(1807 — 1813) i Królestwa Polskiego (1815— 
1830) — d-r Michał Rostworowski, prof. uniw. 
Jag; 2) Kwestya polska na tle dyplomacyi 
XIX wieku; 3) Główne prądy literatury poli: 
tycznej polskiej XIX wieku — d-r Stanisław 
Estreicher, prof. uniw. Jag; 4) Rozwój gospo- 
darczy ziem polskich w XIX wieku (Część II) -- 

d-r Włodzimierz Czerkawski prof. uniw. Jag.; 

5) Rozwój nauki gospodarstwa społecznego 

w Polsce XIX wieku — dr. Włodziinierz Czer- 
kawski; 6) Ustrój państwowy niemiecki i pru- 
ski-—dr. Michai Rostworowski, prof. uniwers. 
Jag; 7) Ustrój polityczny i administracyjny 
współczesnej Francyi — dr. Bohdan Winiarski, 
asystent szkoły; 8) Rosyjski ustrój administra- 
cyjny—p. Bohdan Wasiutyński, redaktor „Eko- 
nomisty*; 9) Prawo asekuracyjne—dr. Wlady- 
sław Wróblewski, docent. uniw. Jag; 10) Na- 

sze szkolnictwo zawodowe; 11) Stosunki gmin- 

ne i reforma gminna—posel dr. Władysław Ja- 
worski; 121 Administracya drogowa; 13) Admi- 
nistracya kalejowa; 145 Polityka społeczna 

1 
Polityka handlowa — poseł dr. Antoni córa) 
prof. uniw. Jag; 16) Ustrój pieniężag i Wely- o, 
towy. Polityka kredytowa Air. Karol Krzelu- 
ski; 17) Polityka przemysłowa; 18) iRozwćj ro- 4 
syjskiej polityki ekonomi$znaj w Królestwie 
Polskiem i prowiucyach zabranych; »y) Zs.sady 
skarbowości niemicckiej i pruskiej; 20) Zasady 
skarbowości rosyjskiej—p. Władysław Żukow- 
ski; 21) Statystyka ziem polskich. 


EPT LAMA W PFO) W ko 


Z prasy rosyj$kiej. 


Omawiając odezwę archimandryty Wita- 
lisa w sprawie wyborów do naszych ziemstw, 
o której wiedzą już nasi czytelnicy, pisze 
a Ricci: 


„A więc i duchowieństwo jest wciągune do 
polityki. Ale to jeszcze nie. jakież to funkcye poli 
tyczne wkłada się na duchowieństwo? Okólnik ra- 
turalnie rozsyła sig mu poufnie i zaleca sie, aby 
komunikowało ,ivformacye” o wybranych kandy- 
datach na radnych, o sposobie ich życia i © wply- 
wie na nich żydów i t. d--jednem słowem według 
formy, przyjętej już oddawna przez wszelki: insty- 
tucye sicdeze. Pomijainy przytem tę kwestyęg, do 
czego doprowadzić mogą te tajne opinie przy dro 
biazgoweici interesów zycia wiejskiego, juka po” 
wstaje tu pokusa do załatwienia rachunków osobi 
stych, których zawsze tak dużo na prowincji. 
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„Co to jest sztuka?”| 


E 
najbardziej „wywrotowych* IRA. 
jakie ukazały w stul. XIX, a wpływem 
swym będą zapewne sięgały jeszcze daleko w 
przyszłość, należy książka Leona Tołstoja p. 
tyt. „Co to jest sztuka?“ Imię autora, jego ja- 
sny i dobitny sposób wypowiadania się, ogro- 
mnie szerokie a wolne od wszelkich przesądów 
ujęcie kwestyi, a nadewszystko owa głęboka 
właściwa Tołstojowi, a porywająca wiara w 
niezbitą prawdę bronionych tez, bronionych 
nadto nie dla jakichbądź korzyści osobistych, 
ale w imię dobra ludzkości—stwarzają dzieło o 
tak wielkim uroku i przekonywującej sile, że 
w najwytrawniejszym nawet czytelniku budzi 
się pod jego wpływem głęboka rozterka i po- 

ie trwożne pytanie: azaliż bóstwo, przed 

órym kornie dotychczas uchylałem czoła, jest 

ne fałszywym bożkiem, fetyszem, przybiera- 
cym karykaturalne i politowania godne kształ- 
ty w oświetleniu wschodzącego słońca pra- 
wdy?.. 

Potęga książki Tołstoja jest istotnie wiel- 
ka, w stosunku «do wielu jednostek, społe- 
czeństw całych być może nawct — nieprzezwy- 
ciężona, atoli dla umysłu, wzwyczajonego do 
pewnej dyscypliny logicznej, do rozpatrywania 
zjawisk w ich ciągłości historycznej, książka ta 
otwiera elbrzymi polemiczny teren, na którym 
możliwe są nie tylko drobne utarczki w kwe- 
styach poszczególnych, ale i walna bitwa, w 
której zwycięstwo zostalo już przesądzone. 

Poniżej zebrane uwagi nie roszczą naj- 
mniejszej pretensyi do jakowegoś utrwalenia 
czy pogłębienia owcj myśli, która powstala na 
„zgnilym zachodzie" jako skuteczna przeciwwa 
ga w stosunku do „wyzwolenej” a nicznającej 
żadnych ograniczeń myś” „wschodniej“ 
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KRONIKA PROWIKCYORALNA. 
(Z pism t od korespondentów). 
— Z Kamieńca donoszą: 
Odd. 1 czerwca funkcyonuje w m. Ber- 
szadzie biuro rejenta. 
Zarząd miastą Kamieńca podpisał konce- 


syę na oświetlenie miasta c lektryczność ią 


Dnia 1 czerwca zarząd mie jski wraz zin- 
żynierami podolskiej znej ko li 
miejsca przeznaczone na dworze 

Do d, I czerwca og ono zbieranie 
składki w kwocie 2,500 rb. na opłacenie ko- 


sztów wzlotu na aeroplańie znanego Utoczkina. 
Rezultat dótychczas żaden. 

D. 12, 16 i 19 czerwca 
Kamieńcu wyścigi, urządzone pr 
wyścigowe towarzystwo. Po: 
mnóstwo przyjezdnych z dalszych okolic. 

Dnia 12 odbył się w Kamieńcu 
kandydatów od gmin kamienicckicgo 
wybrania radnych ziemskich. 
chało się 30 włościan. Prezesem obrany zosta! 
M. Wojciechowski, włościanin z Draganówki. 
Balotowano 15 osób, wybrano 11 i 3 kandy 
datów na wypadek odmowy 
któregoś z wybranych. 

Dnia 22-go maja w dniu „Białego kwiat- 
ka* zebrano 3,000 rb. Inicyatywa teg 
z Towarzystwa lekarzy modólskich, 
ganizowało sprzedaż. Zebrane 
kowano w 7 banku pa 
znajdować 


odbyły się w 
ez kamieniec 
oda sprzyjala, 


kie 


zjazd 
dla 


L r > 
Kandydatów zje- 


pow. 


lub zrzeczenia sie 


-gU 
O wyszła 

które 1 zor- 
pieniądze ulo- 
ństwowego i mają tam 
;, do czasu zorganizowania oddzia- 


łu ies Ek) ligi wałka z gruźlicą. Na 
posiedzeniu Towarzystwa lekarzy podolskich 


d. I4 czerwca podpisano deklaracyę o przyłą- 

czeniu się do tej ligi. 
Od dnia I-go lipca zacznie w Kamieńcu 

funkcyonować czasowy wcjenny sąd. 


a. p. 


Przeznaczenie. 


lecialem do stoúca 


Do gwiazd dąży 
Przez srebrne szczyty, kędy droga górna. 
Na ziemię stałem moich natchnień gońca, 
I zwiastowamie, że noc ginie chinurna. 


Orlem miat skrzydła i wolę Tytana, 
Moc w mojej piersi, co losy zwycięża. 
I wichry we mnie czciły swego pana, 
A rzesze ludzkie wybranego męża... 


24 
L= 


Miałem mieeg pieśni z damasceńskiej stali, 
Co jaśniał w słońcu i nie zadrgał w ręce; 


Na czole (gwiazdę Ułyszczącą z oddali... 


Alem bój przegrał — i w otchłannej męce 


Poszedłem burzyć gmach sęczęścia z korali, 

I dziś zniszczenia wielki tryumf święcę.... 
L. R-ski. 

IS 

UE MTY TS 


dniej miary*, i wnet sam za niego odpowiada: 
„Jakto, co do jest sztuka? Sztuka — to archite- 

tura, rzeźba, malarstwo, muzyka, poezya we 
wszelkich ich rodzajach“. „Ale, kontynuje Toł- 


stoj, w architekturze są budowle proste, nie 
stanowiące przediniotu sztuki i takie, które ma- 
ja pretensye być nimi, budowle nieudatne, po- 


tworne, których za przedmiot sztuki uważać nie 


można. Toż samo i w rzeźbiarstwie i w ma- 
larstwie i w poezyi. Jakież e są cechy 
przedmiotu sztuki?* „Sztuka, siyszyñiy odpo- 


wiedź „człowieka Średniej miary“—jest to taka 
czynność, która ujawnia piękno.“ 

„Ale, indaguje w ciągu dalszym Tołstoj— 
jeżeli sztuka na tem polega, to czy balet, ope- 


retka także stanowią — sztukę?“ „Tak, z pe- 
wnem już wahaniem odpowiada indagowany 
„człowiek średniej miary*—dobry balet i zgra- 


bna operetką także są sztuką o tyle, o ile u- 
jawnia się w nich piękno*. 
A co to jest—piękno? 
kreślić?.. 
Zaiste mistrzowski manewr 
mieści się w tym krótkim dyalogu. Ręką wpre- 


Czy można go o- 


wnego szermierza Tołstoj zadaje cios właśnie 
w najsłabsze jk wrogiej mu dziedziny, 
dziedziny sztuki jstniejącej i uznawanej, w to 


miejsce, gdzie na K nieokiełznanych wypad- 
kowych upodobań indywidualnych zaciera się 
granica pomiędzy sztuką i jej falsyfikatem, po- 
między artyzmem a rzemiosłem, gdzie blichtr i 
tandeta, splotiszy się w iście dyabelskicj sara- 
bandzie, maca jasne wody, w których przeglą- 
da*się wielkie i nieśmierteluc— natchnienie. Ale 
Tolstoj czyni to bynajmniej nic w celu prze- 
prowadze pia mnicj więcej ścislej linii wytycz- 
nej dei temi dwoma kategoryami produ- 
keyi ducha lud lzkiego (na co właśnie jego pra- 
ktyczny idealizm mogłby dać do pewnego sto- 
pnia zadawalającą odpowiedź). Nie, celem Tol 
stoja jest  podninowanie Samych podstaw 
wszechludzkiej sztuki i wykazanie, iż podstawy 
te nie mają aksolutnie żadnej racyi bytu. 

Jest rzeczą ogromnie cickawą wyśledzić 
bieg myśli Tołstoja, prowadzą- 
dwóch  sofizmatów. Owóż, 
kontynując swój fantastyczny dyalog z e. 
wiekiem sredniej miary“, Tołstoj twierdzi, że 

ten w większości wypadków zaprzeczy 
t do dziedziny sztuki czynności kraw- 
ra i kucharza, a uczyni tak zupełnie 
wnie dlatego, że nie jest w kwe- 
yki specyalistą i nie zna Rónana? 
Guyau, którzy dowolzą, że sztuk: 
smakowa i dotykowa jest w rów 
jra, jak i wszelka inna. N aste 
on Misreg wysiików ludi 


polemiczny: 


S. p. Konorata z Garczyńskich 


zabłocka. 


= 

„ Jeden z ostatnich świadków i czynnych 
pracowników ubiegłego stulecia burz polskich, 
ś. p. Honorata z Garczyńskich Zabłocka w 92-m 
roku życia spoczęła dnia 13 czerwca b. r. na 
ementarzu kijowskim. 

Córka i wnuczka konfederatów barskich, 
blizka krewna poety i serdecznego przyjaciela 
Mickiewicza Stefana Garczyúskiego, straciła 
najstarszego brata Maksyma w zawierusze na- 
poleońskiej w czasie przeprawy pod Berezyną; 
i straciła drugiego brata Franciszka w bitwie 
pod Grochowem; a inni jej bracia walczyli 
w szeregach w czasie kampanii 1831 r. i brali 
czynny udział w wypadkach 1848 r. w Poznań- 
skiem. 

W pozostawionym w rękopisie pamictni- 
ku, do ostatnich chwil rześka staruszka, tak 
kreśli pierwsze, silne i do mogiły niezapomnia- 
ne wrażenie z lat dziecinnych. 

Rodzice jej Andrzej Garczyński i lo- 
norata z Zarembów (córka Marcina Zaremby 
generała Konfederacyi Barskiej) mieszkali wów- 
cząs w Płockiem pod Nasielskiem.. Miała lat 
12-ście, a był to rok 1831-Szy... 

„Pamiętam — pisze — że gdy wieczorem 
siedzieliśmy przy kolacyi, wszedł żołnierz z ka- 
rabinem i uderzy wszy nim zlekka o ziemię, za- 
meldował:-—„Niec hajże będzie pochwalony Jez 
Chrystus... W Warszawie rewolucyja* 


W lipcu 1847 r. Honorata Garczyńska, 
wówczas jeszcze niezamężna, staje jako świa 
dek w procesie berlińskim „przeciwko 280-ciu* 
a z nią Moszczyńska ze Srebrnej Góry, Prowi- 
dencya Guttry z Paryża (tak zwała się wieś pod | 
Kcynią), Adolfowa Malczewska, Teofila Dziem: 
bow ska i doktorowa Matccka, której mąż (ró- 
wnie jak i Malczewskicj) znajdował się wśród 
podsądnych 

„Nie zapomnę nigdy wrażenia, jakiego 
doznałam na widok tej sali... tych więźniów... 
Sukmany wieśniacze, księża w sutannach, kilku 
starców w kontuszach... Gdyśmy weszli, wiez- 
niowie przcz szacunek dla kobiet podnieśli się 
scy, a ja... czułam, że mi serce bić prze- 
i że przytomność uchodzi... Więc z całej 
siły wszczepiłam paznokcie w drugą rękę, aby 
mnie ten ból otrzeźwił...* 

Na zapytanie prezydującego: — w jaki 
sposób tak dokładnie daty w. „zwyczajnych 
dwóch tygodniach* pamieta?..., odparła: — że 
były to ostatnie tygodnie przed powstaniem, 
a takich dni żądna polka nie zapomina... 


WSZ) 


staje 


W 1848 roku, w czasie walk i utarczek 
z wojskiem pruskiem, zwiedza pola bitwy, pie- 
lęgnuje rannych... 

Oto używek z „pamiętnika* o bitwie pod 
Wrzęśnią, która znalazła autorkę w Targowej 
Górze pp. Kosińskich, gdzie piełęgnowała rap- 
nego pod Miłosławiem brata Jóżefą. 

„Tydzień upłynął od mega przybycia, gdy 
dano znać, że biją się we Wrześni. Kosińska 
chciała posiać jednego ze służby, ale ja zapro- 
ponowałam, abyśmy pojechały obie osz 
jak tam nasi sobie radzą. Nie zapomnę wido- 
ku, jaki przed sobą ujrzałan Miasto było 
tuż przed nami... Na boku SS i krzyż przy 


nie ma żadnej wartości, a to dlatego, że poję- 
cie piękna pozostaje we wszystkich tych bez 
wyjątku definicyach niepochwytną ułudą, w ża- 


| Zabłocka zachowała pełną 


| nów ofiarnych, 


SPRK I 
drodze na wzgórku, a w oddali na lewo ud 
miasta gorzała wieś inna, a jeszcze dal a- | 
gajnik, do którego traktem cotali ie prusac; 


strzelając z armat do nastepuj NE na nich ko- | 


synieró Zgiełk bitwy, huk dział, okrzyki 
naszych... A tuż przy drod gdzieśmy się 
zatrzymały, garść ludzi — kobiet, dzieci i star- 
ców — śpiewała pod krzyżem ,Pod Two 
obronę* 
W mieście zastałyśmy najwyższ amic 
n y y t 


szanie. Zwo 10 rannych, czyszczono dla nich 
mieszkania. Weszłyśmy do szkoły, gdzie kilku- 
nastu z nich le na ławkach i na ziemi, bo 
niespodziewając się M nie pomyślano| 
o odpowiednich zarządzeniach... Zdecydowałam 

się zostać... Była to noc okropna... Słabo 
OŚ wiecona izba, dokoła ranni na słomie.. | 


C a 


Kilku konających.. a> tem obawa na 
pri isaków, którzy przed kilku dniami, zdoby 
szy miasieczko K E dobijali rannych. Każdy | 
szmer, lub tentent We śmiert nas prze- 
razal... Odświeżając kompresy zimną wodą, 
podając pić zmęczonym gorączką, przemęczy- 
liśmy jakoś tę noc okropną... 

„Nad ranem poczęli się ludzie z okolic 


| ruchomości 


2 
|, cenzusu) obejmuje 121 wy 
zbie jest 91 właścicieli posi; 
o obszarze 4,602 dzies., co 


nowi 
nieruchom 


ch cenzusów, oraz 33 właścicie 
(3z nich należy do obydwu ka- 
¡cieli), oszacowan. na 109,144,5 rb., 
co wynosi 14 pełn. cenzus. W ten 
kuryi polskiej na  I-szym zjeździe 
borców przysługuje prawo wybrania 50 
mocników na zebranie wyborcze. 
Wyborców polaków, należących do 
du wyborczego (od */,,—1/, cenzusu) 
Właścicieli ziemskich w tej ka 
4 (1 z nich należy i do właścicie 
), ogólny obszar ich majętn. 3,574 
stanowi 28 pełn. cenzus. Właściciel 
jest 29, ogólna wartc 
co stanowi 


terory 
tego!) 


sposób 


wy- 
pelno- 


jest 
skic! 


|chomości wynosi 28,746 rb., 
| cenzus.  Kuryi polskiej przysługuje 
prawo wybrania na Il-gim zjeździe 31 p 
cników zcbranie wyborcze. 

Reasumując powyższe dane, wniossujer 
iż kurya polska na ay E: rczym powia- 
tu zwial clski cgo może liczyć 146 orców; 


reprezentujących obszar 129,301 dz. i nierucho- 


Wrześni gromadzić, szukając w  lazarecie...| mości, oszacowanych na sumę 1,320,047,5 rb. 
swoich... Pomiędzy rannymi był tu Sg i Wyborcy nie-polacy. Listy wyborców ro: 
z pola bitwy i jeden żołnierz pruski... Gdy go|syjskich obejmują 74 wyborców pelnocenzuso- 
2 poczęto go otaczać i gniewem par-|wych, w tem 68 właścicieli ziemskich o ogól- 
Zaczęłam tedy wzburzonych łagodzić, per- |nym obszarze posiądł ości 147,994 dz. Prócz 
sake , że on także żo c. że musiał iść tam, | tego posiadają oni nieruchomości oszacowa 


gdzie mu kazano, że może i « 
musiał w domu b ani 3 Uspokoili 
— „a dyć prawda, nieborak i on*... Po- 
czciwe dusze udzielily i jemu część tego, 
dla swoich przyniosły...* 


ma żonę i dzieci, 


Lt 
Ktore 
SIĘ: 


co 


Do ostatnich chwil życia ś. p. Honorata 
przytomność umysłu, 
myśli i cudowną krzepkość serca. 
spędzona w gorącej atmosierze czy 
położyła niezatartą pieczęć na 
Jej duszy wrażliwej i czujnej... Więc ze czcią 
i najwyższem umiłowaniem lat zmarłych łączyła 
szczerą i niezachwianą wiarę w yszłość.. e 
I była, jak gdyby żywą pamiątką najlepszych 
i najdroższych naszych tradycyl.. 

Zawsze młoda, zawsze czujna, 
chwilę nie zapominająca o 
stxi tak winno być iz 
rozumną i gorliwą służb: 
rodzinnej, odeszla w wieczu 
pamięć dobrą i cześć niepoś 
tomnych... 


rześkość 
Młodość, 


pr 


ani na 
tem, że życie jedno- 
aby stało się 
narodu i ziemi 
zasłużywszy na 
lednią u po- 


urza 


“y 
dla 


Ed. Paszkowski. 


O T 


Nasze ziemstwa. 


Wyborcy ziemscy na Wołyniu. 
Powiat zwiahelski (cenzus 125 dz.). 


Wyborcy polacy. Lis wiat 
awiahelskiego obejmują 65 wyborców polaków 
pełnocenzusgwych, w tem 62 właścicieli posia 
ose ziemskich o obszarze 121,125 dais 

ieruchomości, ja W. ogółem na 
>24,067 rb. Właścicieli wyłącznie nieruchomości 
w 3, Suma Szacunkowa ich alności —- 


158,100 rb. 
Kurya polska I zjazdu wyborców (posia- 


rozwoju, celu i przeznaczenia pokarmu w przy- 
jemności, doznawanej podczas jedzenia. Tak 
samo, jak ludzie, uważający, że celem i prz 


den sposób nie dającą się ująć w karby okre-|znaczeniem pokarmu jest przyjemność, nie mo- 
ślenia wyrozumowanego, a wniosek, jaki wy-|gą poznać istotnego celu pożywienia, podob- 
prowadza on z tej przesłanki jest najmniej o-|nież ludzie, poczytujący za cel sztuki przyjem- 
czekiwany i stanowi właśnie jeden z  podsta- | ność, nie są w stanie zrozumieć celu sztuki 
wowych sofizinatów jego teoryi: ponieważ pie Ji jej przeznaczenia dlatego, że w czynności 
kno jest tzem$ nieokreślonem, a więc nie mo-| mającej racyę bytu w związku z innemi zjawi- 


że być ọno celem sztuki. 


Artur Graf, profesor uniwersytetu w Tu- 
rynic, /xtóry w swej interesującej broszurze ze 
brał niektóre sofizmaty Tołstoja, daje 

wadza się do znanego sofizmatu, uzależniające- 
go istnienie zjawiska od określenia, 
steśmy w stanie inu nadać. 
zależą od naszych definicyi, czyli od pojęcia, 
jakie możemy sobie o nich urobić, i od słów, 
za pomocą których pojęcia te możemy wyra- 
zić. Ludzkość czas dłuższy żyła wśród zja- 
wisk, odczuwała ich wpływ i odwrotnie—sto- 
sowała do nich swoje doświadczenia, i pomi- 
mo to nie mogła znaleźć odpowiedniego okre- 
ślenia dla żadnego z nich. Określenie jest to 
rezultat wiedzy, czyli dziedziny nieścisłej i 
ograniczonej, mozolnie rozwijającej się i utrwa: 
lającej, podczas gdy niespokojny umysł ludzki 
łaknie wciąż nowych dociekań. Stąd—niedo- 
skonałość i chwiejaość mnóstwa określeń, 
sadniających słuszność 
wszelkie określe 
pieczne dlatcgo 


jakie je- 


Ale zjawiska nie 


uza- 
starożytnej maksymy: 
nie jest niebezpieczne, niebez- 
1) że uszczupla ono i wypacza 
treść zjawiska, 2) krępuje myśł, miast tworzyć 
dla niej punkt oparcia*. „Ekonomiści, np. do- 
tychczas nie doszli do porozumienia w kwestyi 
„wartości“, a jednak, czyż wartość 
jest halucynacya? Fizyologowie wciąż łamią 
sobie glowy nad określeniem życia, ale czyżby 
życie był» mirażem? Gdzie jest 
nie jdeału* A jednak Tołstoj twierdzi, 
niecznem jest mieć swój idea!, 
cierpicć...« 


określenia 


ścisłe określe- 
że ko- 
walczyć w jego 
unię 1 
Budując więc swój szemat: 
ie dające się wtłoczyć 
> a więc nie może 
opelnia błąd, g— 
stkiein, 


piękno, jako 
sy formu- 
być 


pojęcie w 
celem 


.zkutk 
Q 0 


ly nie sti 
sztuki, T 
ujawniaja 
ne jest 2 


Dry 


co 


=, 


sób 


RA sf RE „|ja znaczenie tuki Ó 
À Z : dE le na tojprzestaną uważać za cel 
H QT sé“ 
odpowiedź następującą: „Argumentacya ta spro- ŻE SA" aeg 


skami życia, upatrują fałszywy i wyłączny cel— 
dostarczenie przyjemności*... „Ludzie zrozumie- 

sztuki wówczas dopiero, kiedy 
tej czynności piękno, 


Na to wspomniany już Artur Graf daje 
znowuż wyczerpującą odpowiedź: „Porównanie 
nie jest dowodem; pokarm—to jedno , sztuka— 
to drugie; co może być słusznem w zastosowa- 
niu do pokarmu, to znowu trac racyę bytu w 
zastosowaniu do sztuki. A priori wcale nie 
wypada, żeby jedna z wielu czynności ludzkich 


na 537,937 rb. Wyborców z cenzusu wyłącz 
nie nieruchomości liczy lista 6, oszacowanie ic 
nieruchomości wynosi 70,933 rb. f 

Kurya rosyjska I-gozjazdu wyborców pov 
zwiahelskiego obejmuje 277 wyborców, w ter 
215 właścicieli ziemskich (15 z nich należy do o 
bydwu kategoryi), z posiadłością 9,828 dzieB. 
(78 peln. cenzus.) oraz 77 właścicieli nierucho 
mości, oszacowanych na 204,300 rb. (27 pełn. 
cenzus.). Ogółem kuryi rosyjskiej I-go zjazdu 
-|wyborczego przysługuje prawo wyboru 105 peł- 
nomocników na zebranie wyborcze. 

Kurya rosyjska II-go zjazdu wyborczego 
liczy 842 wyborców, w tej liczbie 712 ziemian 
z obszarem 12,516 dz.(100 peln. cenzus.) oraz 130 
a ed nieruchomości, oszacowanych na 

6,092 (18 cenzus.). Ogółem kuryi powyż- 
sz ej E R e prawo wyboru 118 pełnomocni- 
ków na oranie wyborcze. 

Wobec tego na zebraniu wyborczem ku- 
rya > rn może liczyć 297 wyborców, re- 
prezentujących obszar 160,338 dzies. oraz 
nieruchomości, oszacowanych na sumę 955,333 
rubli. 

Pow. zwiahelski nie posiada 
władających cenzusem wyborczy 

Ponieważ kurya polska zebrania wybor- 
czego w pow. zwiahelskim reprezentowana jest 
przez 9 radnych, rosyjska zaś przez 18, na je- 
dnego polaka przypada obszar — 14,366 dzies., 
rosyanina—9,352 dzies. 


ZE 


miny wyborcze 
Na y art. 29 ustawy o instucyaci 
zremski erminy zwołania zjazdów i zebrań 
w gborczych w „powiatach zasławskim i staro- 
konstantynowskim zostały rozłożone w sposót 
następujący. 


W pow 18 cerw- 


cie zasławskóm: 1) 


ca 6 godz. 1o-ej zrana—zjazd kandydatow dla 
ra Ns radnych ziemskich od  stowarzy- 
sze ściańskich, z) dnia 21 czerwca o go- 
| dzinie 1o-ej Z rana—pierwszej. kurgi drugieg q, 


zjazdu wyborczego, 3) d. 23 czerwca o g. 


Zdaje mi się, że podobne sprowadzenie 
wszystkich istniejących określeń sztuki i piękna 
-|do jednej kategoyi—teoryi subjektywnych, tak, 
jak to czyni Tołstoj, „mogło powsta: jedynie pa 
tle skrajnego przecenienia sił i znaczenia je- 
dnostki i zapoznania praw, kierujących ewolu- 
cyą jednostek i społeczeństw. Każdy z nas jest 
w równej mierze wytworem pierwiastów indy- 
widualnych jak i atawistycznych. Tylko, że w 
społeczeństwach o nikłej przeszłości kulturalnej 
owe pierwiastki atawistyczne 

wien nihilizm, abnegacyę rzeczy z przeszłości 
tej wynikających; podczas kiedy w jednostce 
należącej do społeczeństwa, które kulturę wła- 
snemi urobiło rękami, pierwiastki te zespalają 
się w pewien rdzeń jej organizacyi psychicznej, 
rdzeń niezależny poniekąd od jej pierwiastków 

| indywidualnych. Owa suma odziedziczonych po- 
glądów, upodobań i dążności i stanowi właśnie 
to objektywne kryteryum, które w wielu wy- 
padkach bezwzględnie decyduje o tem, czy da- 


wytwarzają pe- 


nie miała być skierowana ku zapewnieniu roz-| ne dzieło sztuki jest dobre, czy złe. 


koszy estetycznej. Równie dobrze jak celem 
nauki jest wiedza, dżiałania — korzyść, celem 
sztuki może być rozkosz*... „l dlaczego roz- 
kosz ma być czemś tak złem, że należy jej sięj w 
wstydzić? W jaki sposób Tołstoj, 
uzależniający wszystkie 
stytucye od ludzkich potrzeb, mógł przeoczyć je- 
dną z najważniejszych i niewygasających po- 
trzeb człowieka, potrzebę rozkoszy?“... „Roz- 
koszą jest zdrowie, rozkoszą jest doskonalenie 
duszy i ciała, rozkoszą jest zachowanie i prze- 
dłużenie życia; człowiek, pragnący życia, tem 
samem pragnie rozkoszy i pozbawienie go pra- 
gnienia rozkoszy równa się pozbawieniu pra- 
gnienia życia“ Zapewne „nicmasz takiej rze- 
czy, której nie możnaby nadużyć; atoli nieuza- 
sadnione nadużycie bynajmniej nie wyklucza u- 
zasadnionego użycia*. 

Umyślnie przytoczyłem tu dwukrotnie cy- 
taty z Grafa w doslowucn ich brzmieniu, by 
czytelnik tem łatwiej mógł się zoryentować, w 
jaki sposób umysł zachodną, wzwyczajony do 
pewnej dyscypliny myślowej, acz niezaliczony 
nawet w poczet—wielkich, ale prawny spadko- 
bierca Hellenizmu i Odrodzenia, daje sobie ra- 
dę z definicyami i wnioskami umysłu, który, 
acz potęgą o wielekroć »wy2sza, jednak 
podłożu swein nie 

zjuralnej i, tworzy 


. 
- 


świadomie | 
czynności ludzkie i in-| mistrz 


Me dis dycyi 
-S | l 


Wielbię Dantego, da Vinci, Michała A- 
nioła, Schakespearea, Bacha i Beethowena dla- 
tego, że inaczej być ni e, albowiem u- 

lelbienie to wessałem wraz z krwią szeregu. 
bokika, których jestem spadkobiercą, a które 
ów tych wielbiły w ciągu lat i stuleci = 
to jest probierz objektywny. Uznaję lub mia 
uznaje Verlaine a, Klingera, Stucka i Straussa 
w zależności od moicb, własnych poglądów na 
sztukę, od mego smaku artystycznego,—i to 
jest probierz subjektywny, jedyny w wypadku 
tym możliwy, albowiem wobec twórczości po- 
| mienionych artystów w pierwszym szcregu sto- 
|imy my, ich współcześni. 

Podług Tołstoja wypada tak, jakby gdzieś 
istniał jakiś arcopag ludzi z „wyższej slery* 
który feruje wyroki w kwestyach sztuki na za- 


sadzie jakowegoś kanonu artystycznego. Ale, 
1) gdzie jest owa granica pomiędzy człowie- 
kiem „wyższej“ slery i „niższej“? Widzimy 


przecież, że nie tylko jednostki, ale i społeczeń- 
stwa całe zmieniają wciąż swój poziom kultu- 
ralny; 2) cóż to za kanon, który ma ogarniać 
wszystkie uznane dzieła sztuki? Kanonu takie- 
go niema i być nie może. Jest jeno odbywa- 
jaca się w łonie lu i pg olucya, dzięki 
której, jedro n wo znaczc- 
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_Folchetto. 


dwaj Joe. —— 


(Historya z innego Świata), 


(Tłóm. z włosl:iezo). 


Przed laty pięćdziesięciu w Nowym Yor- 
lu i w okolicach Illinois ruch był już ogromny, 


ule tak jednak gorączkowy jak dziś. Pomimo 
to wiadomość œo procesie podminowaia całą 
ludność i tłumy zaczęły napływać do Nowego 


worku. Dzieaniki zape:niały ograrme rubryki 
vaznistym drukiem, pod tytułem ,!'roces dwóch 
Jec", lub „Głowy zamienione* i na trzech 
-zpaltach nie mogły zmieścić szczegółów zajimu- 
jacych o przyszłej walce. 

Nareszcie nadszedł dzień oczekiwany, a 
napływ ciekawych był niezwykiy. Spekulanci 
spędzili noc u drzwi gmachu sądowego dlatego 
jedynie, by wcześnie zająć miejsca przeznaczo- 
ue dla publiczności i odprzedać je potem po 
sto,dolarów każde. Tłum, nie mogący się zmie- 
cié w sali, pozostawał w pobliżu gmachu są- 
dowego, cisnął się też u wejścia do 1edakeyi 
większych dzienników, które ognistemi literami 
drukowały ważniejsze wypadki dnia i rozlepia- 
ły plakaty na swych murach. 

Sędzia, sir Domes Bartwel, użyi 
czasu na zbadanie sprawy niż sędziowie wło- 
sey przy procesie nieszczęsnego Cifariello; w 
każdym razie sir Bartwcl nie zdołał wyrobić 
sobie pewnego przekonania o tak niezwykłym 
wypadku, jaki się zdarzył między dwoma Jue. 


Od siebie też zawezwał świadków: siostrę praw-| broniący sprawy «skarżyciela. 


szkoła Rónłalerz 


mniej; 


7 klasowa z 
wydziałem 


czących. 
sierpnia nowego stylu. 


Te 
Es 


duiwego Joc, Propcra, syndyka z giełdy No 
wego Yorku i starego wuja fałszywego Joe, 
czyli Hieronima Risby. ; 

Rzecznicy obu stron przedstawili na swej 
tkę świadków: z jednej strony takich, 
osób, z drugiej 
uziającyci w 


liscie 5 
którzy potwierdzali zamianę 
krewnych i agentów llicroninia, 
nia istetnego Joe. 

Sir Bartwel postanowił atoli ograniczyć 
liczbę świadków do cyfry frzydziestu dia «bro- 
ny i tyluż dla obwiniania. 


W rzeczonych zatem warunkach rozpo- 
częło się roztrząsanie sprawy. 
s 
Niedawiy, skandaliczny proces obznajs- 


mił ludzi nie znających się na tem, jak się wy- 


konywa sprawiedliwość w Stanach Zjednoczo- 
nych i jak się ona mało różni od tej, która 


się piakiykuje w matce ojczyźnic—Anglii. Pro- 
kuratora państwowego niema, a urzędnicy sto- 
sują prawo do wyroku przysięgłych. Przewo- 
dniczący, zcbrawszy po długiem dochodzeniu, 
za pomecą środków, jakiemi rozporządza, wszy- 
slkie dokumenta w sprawie cywilnej czy też 
kryminalnej, przedstawia je następnie przysię- 
glym nie wypowiadając własnego zdania, ani 
tez wyciągając wlasnych wniosków. Jego przy- 
tem przywilejem jest wzywać nowych świad- 
ków, jeśli sam to uważa za potrzebne, lub jeśli 
którakolwiek ze stron tego żąda. Sprawa za- 
tem toczy się między adwokatami i przysięgły- 
ini, którzy mogą pośredniczyć w każdej po- 
trzebie. 

Podobnie się stalo w procesie Joe contra 
Joc. 

Strony mają gwoli obroaie i 


licznych adwokatów, adwokaci to byli 


obwinieniu 
wielkiej 


sławy i wielkie też licnoraryum pobierali. Je- 
dnym z tych byl adwokat sir Rodgers Mil 
Pen starał się 


Agronomicznym 


w Warszawie I 


łacina « 
Popis zo go czerwca. d 
Program na żądanie. 
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niu 4 klas sakół średnich. Język angielski i 
Lekcye rozpoczną Się 31-g0 
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dowieńć wszelkimi sposobami, ze drugi Joe byl 
oszustem, nadużywając okoliczności, o których 
jużeśmy wspominali, dla uzyskania prawa wla- 
s$ciciula do Nail.Company; twierdził, że potrafi 
dowieść, iż przywłaszczycielem jest Hieronim 


Rigby, ex-urzędnik fabryki i dodawał, że przy- 
właszczycie! był przykry w sposobie obejścia 
się względem podwiadnych, czego nigdy nie 


można było zarzucić prawdziwemu Joe. Twier- 
dził też, że głos przywłaszczyciela różni się od 
głosu prawdziwego Joe, tudzież zobowiązał się 
dowieść swych słów przy przesłuchiwaniu swo- 
ich świadków. 

Głównym obrońcą tamtego Joe był sir 
Austin dobrze znany z gwałtowności i cynizmu 
w słowach. Zamiast bronić, on  przypuścił 
wprost atak na prawdziwego Joe, pragnąc o- 
deprzeć argumenty sir Rodgersa. 

— I któż pan jesteś—krzyczał doń—skąd 
przychodzisz? Kto panu dostarcza środków du 
prowadzenia tak kosztownego procesu? Zresztą 
mało nas to obchodzi, bylebyśmy dowiedli pa- 
nu, że jesteś bezczelnym oszustein! 

Tu zwracając się do sir Rodgorsa, rzukl: 

— [ jak pan mogłeś podjąć się obrony 
podobnej sprawy? Czyż nie byłeś pan świad- 
kiem powrotu prawdziwego Joe do fabryki, po 
długicj nieobecności i, czy nie widziałeś w jaki 
sposób powrót jego przyjęto? Czy pan 
nie przypomina, jak cała prasa głosiła wielkim 
drukiem, nie znając żadnej wątpliwości... „Joe 
powrócił*, albo „Powrót joe“, ałbo „Tryumf 
Joe“? Czy nie wiesz pan, jak go przyjęto na 
giełdzie? 

Sir Rodgers obraził się na młodego ko- 
legę za taki atak szalony i poprzestał na chło- 
dnej odpowiedzi: 

— Pański sposób mówienia nie powinien 
być tolerowany w świątyni sprawiedliwości. Zo- 
baczymy, czy moi świadkowie nie potrafią po- 
konać pańskiej ambicy!! 
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Dom Handlowy 
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Popularne Pismo Tygodniowa -— Narodowe T Katolickie. 
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L Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci 
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Numery próbne czyli okazowe tygodnika pLud Boży” wysyła się na 
żądanie darmo, Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
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I usiadł, a inni obrudcy poczęli go za re- 
ce ściskać. 

Wówczas sir Austin wykrzyknął: „A gdzież 
są wasi świadkowie: Za nami świadczy cały 
New-York!“ 

Tak brzmiały pierwsze przemowy, przy- 
czem sędzia zgromil obrońcę Hieronima, zaleca- 
jąc większe umiarkowanie. 

Na pierwszego świadka wezwano Prope 
ra, który opowiedział, co mu było znanem. Mó- 
wił, że sir Joe Smilson, oznajmił mu, iż wyje2- 
día w wielką podróż do Europy na kilka mie- 
sięcy i, dlatego powierza mu zarząd swoich inte- 
resów i eznacza wysokość sumy, mającej być 
wysłaną do banku angielskiego do jego rozpo- 
rządzenia. Te sumy miały być wysyłane regu- 
larnie pierwszego każdego miesiąca przy od- 
bieraniu pokwitowania z tegoż banku. 

— I tak wypelnialem powyższe 
aż do jego powrotu do Nowego-Yorku, 
utrzymałem rozkaz zaprzestania owej 
pieniądzy—rzeki. 

Tu jeden z przysięgłych przerwał mu: 

— Jakże go pan poznałeś, kiedy po- 
wrócił. 

— Proper:—Poznalem go, jakkolwiek ry- 
sy jego twarzy były zmienione życiem  swobo- 
dnem na kontynencie, o którem mi sam mó- 
wił bez ogródki. Wraz ze mną poznali go wszy- 
sey urzędiicy i robotnicy kampanii, więc żadna 
wątpliwość nie istniala!... I ja nie watpilem, 
bo cały New-York go uznał i na giełdzie po- 
znano go również. 

Przysięgły: — Czy prędko otrzymał za- 
rząd fabryki? 

Proper:—Naturalnie. 

Teraz z kolei adwokat Rodgers zapytał 
Propcra: —Czy ton iałszywy Joe znał dobrze 
calą maszynę administracyjną: Czy znał stosun- 
ki fabryki z kredytowemi i-stytucyami i z fire 
mami nabywającemi cwieki Smilsona? 


zlecenia, 
gdzie 
wysyłki 


gorzelniczych! 


- es 


2134 


Miesiecznym - 


mr re 


204.3 


i S-ka 


25 tel. 914. 


Michałowska 20 m. 1 


RC" TONĘ” NU a reia 
Sadyba pańska 9 pok, 3 kuch., 
weran, woda, wanny, wygód. lód, 
lontan. ogr. lub 4 i 5 pokoi. M.-Doro- 


hożycka IgA. 
Pierwszorzedne 


ZAKŁAD 


ródła szczawy 


w Warszawie. 


AA A mm 


lasu. Zaklad 
zełaziste, borowino- 
kąpiele sloneczne i 
Natnowsze urzą- 
d' Arsonwalizacya, 


Włodzimierska 25 
są powaz. referencyc. 
Pn 

2519 


znający się na rem, 


i umeblow. pokoj. cd 8 lat, 
pierwszorzędne veferzncye. 
tomierska 13 m, 14 da Z. M. 
PIZZE BRENNAN S PAIR 


TT 
> 


listownie: 


kty, 


wisk. 


rządcy. 


mon m M r | 


Habal | : (baa ii 

M: nien alifna: 

¡Cua F MER E MIA: 

| Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszcza- 
tycki zaułek 5. Tełef. 628. 

| Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. | 

ustępstwo. 
Na każ. poc. powóz, Wyn. na godz. 
Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski, | 


Biuro Waiczycielskie £ 
HELENY KOPORSKIEJ 


Lublin, Krakow-Frzeim. E. ( 
Poleca nauęzycieli, mauczye., ffant., 
uiemki, freblanki, go: pod. 


LJ b 
terzawy 
do 50» dz. separat. dom mieszkalny. 
Od jesieni r. b. lub wiosny. Biuro 
Pośredu. Kreszczatyk 25 m. 88. 2692 


par na dobrem n aśle oraz Jar". 
skie i Hygieniczne, tam tez 
do wynajęcia 2 pokc.e kawalerskie 


pedagogicz= 
ne biuro Jahetkowskiej prze- 
niesione będzie dn. 8-30 lipca 


w Aleje Jerozolimskie 82 m. 3 


z, dos wiadcz. 
Potrzebni: buc altera a także 
korespondent, grunt. posiad. rosyj. i 
polski jęz. Zziaszać se I 
m. 


RZE iw domami 
kuje posady, cziowiek energ. i 


jadącym do zdre:owisk 1 uzdro 
wiak krajowych udzitia najlepszych 
informacyi i wskuzówck wprost, lub 


Związkowe Biuro 


Lwów, Czarnierkiego |. €. 
Codziennie przed pohudniem od 9--1 
po p: łudniu od 4--7 
W Biurze są do dyspozycvi prospe- 
przewodniki i airesy mieszka 
niowe wszystkich zdrejowisk i uzdro 


Praktyczny rządca 
rol. potak 40 tat, moe objąć zarząd 
mająt, domu i in. przedsiębiorstw., 
może być komi-wojaz. 
przyjmować buraki do cukr. 
oferty: Kijów, Furdull. 18 m. 6 dla 


5 


Propcr:—Z pewnością; winicaem jednak 
zauważyć, że zapomniał on o wiclu faktach, 
które zdarzyły się w zarządzie fabryki przed 


jego wyjazdem. f 
Syndyk giełdy był drugim z kolei świad- 
kiem i przytaczał fakt poznania Smilsona przez 


wszystkich jego znajomych, co i jego utwier- 
dziło w mniemaniu o tożsamości osoby. 
Wuj Hieronima zaajdował się również 


między świadkaini skarżącego, liczono bowiem 
na to, że uzna wyżej wspomnianego za swego 
siostrzeńca. Mówiono już po procesie skończo- 
nym, że świadectwo mające przeważyć szalę, 
nie stalo się jednakże decydującen z racyi, iż 
ten wuj sprowadzony aż z Pensylwanii był sta- 
ry bardzo i mało sobie przypominał; istotnie 
jednak było inaczej, bo Hieronim hojny zwykle 
względem swych krewnych, przestał nim być 
odrazu, jak tylko proces się rozpoczął. Powiem 
też w nawiasie, że Ilicrohin w niepewności o 
swe losy zebrał wszystkie jakie tylko można 
było kapitały i odesłał je do jakiegoś niezna- 
nego banku dla zapewnienia sobie sporej for- 
tuny. 

Tak było i z innymi członkami rodziny 
Hieronima—wezwani przez adwokatów fałszy- 
wego Joe dla zaświadczenia jako mają goi 
mieli zawsze za istotnego Joe Smilsona, przy- 
brali wobec sądu niepewną i chwiejną postawę, 
bojąc się odpowiedzialności za fałszywe śŚwia- 
dectwo, a nawet znaleźli się miedzy nimi tacy, 
co uznali go za Ilieronima. 

(Dc: Te 


TUBASZ MICHAŁOWSKI 


W AWCY ARTON! CZERWIŃSKI 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław Farenhe e 
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: 79 RWAL0SC1 BIELIZNY 
PA PACTA 20 KOP 


Kijowski Zarząd 
Mtejskl Zawlada- 
mía: 


1) Komisys sza- 
cunkowa ukoń- 
czyła ocenę docho- 
dów nieruchomo- 
ści na r. 1911. Re- 
klamacye na nie- 
prawidlowa ocene 
beda pravimowane 
tylko do d. 15 lipca r. b. * 

2) Na zebraniu d. 8 czerwca Rada 
Miejska postanowiła przystąpić do 
budowy nowego domu Kontraktowe- 
xo, ze sklepami dla hurtowe zo skla- 
du towarów. Na sklepy te postano- 
wiono przeznaczyć Sutereny, pierw- 
sze i drugie piętro, łączące Się ze 
sobą za pomocą wcwnętrznych scho- 
dów w każdym Sklepie. Wysokość 
suteren wynosi 6 arsz, pierwszego 
piętra 7 arszyn i drugiego 6 arszyn. 
W każdym sklepie obejmującym 
mniej więcej 11 X 40 arsz. Projek- 
towane jesi dwa wejscia z przeciw- 
legiych siron gmachu. 

Pragnąc by sklepy odpowiadały 
żądaniom zainteresowanych osób Za- 
rząd Miejski prosi przedsiawicien 
firm, pragnąc. wynająć lokale, o za- 
komunikowanie liczby takowvely; pē- 
żądany rozmiar takowych (obszar i 
wysokość), rodzajtowara, dla którc- 
go lokal jest przeznaczony i wogóle 
wszystkich tych wskazówek, jakie 
ich zdaniem należy miec na widoku 
przy projektowaniu podobnych lo- 
kali na sklepy 

3) Wydział budowlany. :) 2; go 
czerwca odbędzie się licytacya na 
urządzenie go lamp elektrycznych 
w Miejskiej Bibliotece Publicznej. 
Oferty wraz z koniecznym dołącze- 
niem wzoru lampy w naturze powin- 
ny być w zapieczętowanych pakie- 


3000 


3016 


serg 


pom. 


-2 5. M.- 
2. Pożądane 
3030 


peszu- 
Zarzad. dom. 

Mam 
M. Zy- 


“028 


3036 


lub w sezon. 
Lask. 


ag 


. 7 . . E . . = 
atury, fehlebodawcy ¡pracujucemu, czy to na gwiazdke, czy w dniu imienin —- k: W ZAWIE dą b, 
inu liest „Lud Bozy". W kazxdym polskim damm na Kusi many kogoś, z BG zaje VE, R zem EE 
kiemi |kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien cxytaé |z Wygodami i balkonem. Michałow. PUC NORAS BP | 
Lud Boży: 200 | ska Ne 20. 3034 |W wydziale koncesyjnyim; 2) Imn. 30 
» > CZ rannad czerwca licytacya w  zapieczętowa- 


18 rb 


Rocxnie . 


Adres dadakcyl | Administracyi: 


+2) c'e 


—- 


|Stawuta - Wołyń 
Pensyonat dla chor. piersiowych 
Dra A. Tarnawskiego. Otwar- 
ty cały rok. Sezon kumysowy od 
dn. r-go maja do dn. I-go paździer- 
nika, Ceny umiarkowane. 2487 


strzel. 


a 


Tapety 


¿eresu 


i immych;od 8 kop. sprzedaż hurto- 
wa i detaliczna. 
Reprezent. głów. na Poł. Zach.-Kraj 
T ALEKSANDROW, 


Kreszczatyk No 9. Filia 
Targ Żydow. 51-16, EREE E 


żądanie wysyłamy próbki. 


"ya - sdm 


3679 


us 
w Pra- 
rocznej; 


OQpnis- 
3obt 


WARUNKI PRENUMERATY: 


rh. 3.— Półrocznie . 


nego kurk. 


Jirawcowa 


(w orne, Kreszezat. zauł. 9—27 


Rymanów zdrój 
gzczawy 2elazi Y jodo-brom. 


skład tapet Petersburskiej fabryki | Pens, pod Hatka Pak 
: H Otwarty od d. I maja. 50 pokoi, dwu- 
D. P. Pawłuchina mera sala; Soria WZQruwa, 


spęcy«lny dział osłżywiania dzieci i 
wątłych. 
syła właściciełka Walterowa. 


Do sprzedania roczne 
rasy Fryburskiej 
„| po importiowanym bu- 
haju w majątku Pasynkack, st. poczt; 
i kolej. Jaroszenka lub Zmierzynka 
gub. pędolskiej. 


rb. 1.50 
Kijów, Kościelna Hr 4 


Lityn gub. podol. po: 


buzelby angisi. belg. 
i rosyjsk. fabr, rewol- 
Wery, narzędz. myśliw. 
i ryb. a równ. rowery 
Okazyjnie sprzed. się 2 
Liege skiej manuf. i Nowot- 
2933 


uzdolniona przyj. 
muje roboty, wy- 

kończenie wy: 
812 


2989 


wynajęcia od Igo 


z wygodami. 


Ne grb. 


też 5 
mi, Funduklejowska 
kolegium Gal X 
(Galicy oleglu alagana 


vis folwarkiem, może 
Ilust. cenniki i plany wy- 
1957 
s Sal 
bukajki siad, język ros 
poczt Je 244. 


G TF 
290112 bistro). Nesterow. 
>" | Wiodz. 


inta pokoje 
Na lato E cal. owitem utrzy 


maniem. Ogród dne: nad wodą, w 
pabliżu las, 7 wiorst od kołei, pocz. 
ie-rest. 5. R, 


Kucharz cuiernik 


a biura 
lub innego przedsiębiorstwa są do 
4 pokoje 


Wiadojnosć w biurze 
W. Fitzner i K, Gamper, Puszkinska 


o wynajęcia pod biuro 8 pok 
bel-etage, centr. o;;rzewanie, tam 
14 pok. z wszeskiemi wygoda 


(poda poszukuje posady 16 lat 
praktyki, dobre świadectwa, po: 
siada wszelkie gałęzie w zakres o- 
grodnictwa wchodząc” oraz pszcze]- 
nictwo, może zarządzać niewielkim 
złożyć 
Poczta Fasawa gub. kijow., folw. Za- 
wałowka ogrodu. G. |”, 

Dat. ralcgy człowiek 
Potrzebny do rac połak, po 
Olerty: 


1,514 pok. z wyg. 


do wyna:ęcia | nych pakietach na budowę: żelazno- 


betonowego cckhauzu dla pułku ben 
derskiego na sumę 151.672 rb. 95 k; 
żelazno-betonowego cekbauzu i skla- 
du obozowej» w Sadybie pułku ty- 
raspolskicga na 53,435 rb. 46 kop.; 


reaa MIRA -_. EE) y KÓW, > i zabud 1 gos łarski sb di: 1 

M. ZOŁOTNIGKIEGO t posiadający diugoloinia praktykę wej OOO Wasp O 
Fabryka i lus dt zakres kulinarny wschodzącą oraz z łuckiego na 116.461 rb. 28 kop. 
Kroszczatyk A: ¿TP Jobre elec poszukuje posa 4) Wydział koncesyjny TEN 

m E s p 5 lv Łaskawe oferty pod adresem: | 

No 16. a 2818 E bras i L o aa Lityn gub. A „dolskiej. Maj- czerwca ostateczna bez przelicytowy 

2 GW = ; dan Trao ki, szkoła, dla Kucharza. | wania licytacya na roboty przy re 
4 z * y v F cy pa PA = „AMR. E } Ç ski, a, dlz l E ea a E ta e ą 
u p. unńukle-| > tOWIZO obznajm. z meblowym handlem, Do- 06 stauracyi teal: icjskicgo na sumę 
D ra L Ziekńskiego jowska 48 Z r siudajacy jezyk polski i ros, pożąda: | ===" RRR aT 852 rb. 88 kop. £ 
Warszawa, Mazowiecka 4 Telef. 17-43.| 5 Sz n IRYS 84 KA. a T Poszukuję jeca czasowego zdał a L 

de , i 5 Jo = | nie obowiązkowo. erty: skrzynka e E „ Dn. 28 czerwca licytacy 

Osuszanie wilgoci. Wynajem, | SĘ PALENÓJE JEBON, IS > | poczt. ME 244. > 808 SEE, oma; siadam chlub budowę „magistralı“ kanalizacyjnej 
o: "45 WY EW ICO, ŻEM PLAM, II] 2 © né swradectwa. —Aures: Prampo przy ul. lwowskiej, pomiędzy Wo- 
r. parzcya, |” y œ MET" aE === | podolskiej gubernii. poste-restanic | „prosieńskim zjazdem, a jarem Ob- 
Gan S aiw eree e owe 
P a c K xf PA = doświadczony korspe- trali Sadyb Ne 7, Q, 11, 12, 
Xx 4 weselne i oł L À. kaminsklego Student tytor poszukuje lekcyi. | 18, 14, 15 1 17 przy ul. Lwowskiej na 
are ÑN spacerowe. Ś 50 W > Prorezna NĄ 2. |Karawajowska 17 mebl, 39 3070 | sumę 2,552 rh. 11 kop, na budowę 


w ogrodach Ławry zlewu i wałów 
za'ntast ogrodzenia, na 2,065 rb. 5 
kop. i na urządzenie „magistrali“ ka- 
nalizacyjnej przy ul. Śtepanowskiej, 
przyczem część „magistralı“ ma bye 
ułożona zapomocą rur żelaznych, na 
sumę 9,663 rb. 38 kop, kaucya Wy- 
nosi 10 proc. Szczegóły można 
otrzymac w kotnisyi wykonawczej do 
budowy kanalizacyi w Troickim do- 
mu ludowym. i 

6) Wydzjai kanalizacyjny. Dn. 
23 czerwca licytacya na budowę „ma 
gistrali” kanalizacyjocj na placu ki- 
ryłowskim ma 1,50t rb. 36 kop 

7) Wydział targowy. Da. 20 go 
czerwca licytacya na wydzierżawie- 
nie miejskiego kiosku N 6 na rogu 
Bulwaru Błhqikowskiego. Licytacya 
rozpoczyna Się od 406 rb. 

8) Wydział kwaterunkowy. 
Potrzebne są kwatery dla wojsk na 
r. Ioer. 

9) Wydział mestowy. Dn. 22 go. 
czerwca licytacya na przygotowanie 
pokrywek żejaznych dla kanałów 
burzawych 

Infermacye O sunie szacunkowej 
dochodowości każdej nieruchomości, 
oraz szczegóijy powyżt, ogłoszonego 
oglądać można w zarządzie du g. 2-ej 


w południe. 


lipca e. ba 


2199 


Ne 12 wprost 


kauere 


skrzynka 
28096 
ET U 1 
48, koło Sub. 
3015 


6 DZIENNIK KIJOWSK!Y! Nk 157 


L a E 
B-cia F. i N, Jakubowssy . 
Kiiów, Bajkowa Góra 4 
(obok cmentarza, za wiacuxtem). 
Posiadają nu sl.tadzie z górą 300 
pomnikow, nuziobków i ogro- 
dzeń, podłuw namawszych wzo- 


Otrzymaliśmy 


Ważna wiadomość dla Pań! 


DUM HANDLOWY 


A L + © F E rów i rysumk:w, nadzwyczaj do- 
l) k k R f La 0 stępnych. Własna fabryka i ko- 
OO CU S 
» > ZE panie wyborowych, trwałych, o- 
G rz si E e żę <a d K 
Kreszczałyk 42. Telefon 764. liinda an, a W ŻYCIU, TRASYCYI i PIESAI 
ków czarnego granitu, drobnego 
iskrzącego labredorytu i wzorzy- Frzedstawił 


Od 20-go czerwca do 15-go lipca 
na pippan piętrze 


odbedzie sie WII) po CENACH alun HHI 
KOSTYMY ===== SPÓDNICE 
——=——-— UBIORY DZIECINNE 


Ma piętrze górnem codziennie otrzymują się wszystkie nowości 56709092, 


OSTRZEŻENIE 


DLA OSÓB CIERPIĄCYCH 


~ | Mee E E o l 
na neurastenlq, niemoc płciową, uwiąd starczy, histeryę, newralgie, matokrwistosé, suchoty, syfilis, 
skutki laczenia rtęcią. choroby serca (ottuszczenie, zwapnienie, bicie serca, 2wjekszoue działanie, 
(miokardyt), arteryoskierozę, alkoholizm, uwiąd mlecza pacierzowego. paraliż, osiabienie skutkiem 
przebytych chorób, przepracowania U 


stego kolorowego lubradoru znaj- 
dują się w Gorezvnie gub. kijow- 
skiej i Bukach gub, wołyńskiej. 
Spervalna budówa grobów fa- 
nuiljnych (z kamienio, żelazo- 
betonowych i z cegły. 


GLYCEROPH Sagi 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugle pomnożone z 40 rycinami. 
Cuna rubli 5. 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego*. 


“GRANULE: 


Wszelkiego rodzaju 
broń i przyrządy 
do rykołóstwa 
poleca w wielkim wy- 
borze Amerykański 
magazyn broni. 


„B, J. Winner" Kijów, Kreszcz. 41. Cen. gra's 


Od dnia I5-go maja ceny zniżone, 


Przybory do podróży wi) zes 


Sery, futerały na broń i aparaty foro a a p 
Najtaniej (b. współpr. Nisse- 
w zakładzie Henryka Hoyera na i Würtzl i Ñ wie 
w Wiedniu). Kreszczatyk Ne 38 w podwórzu. Przyj 


Głycerofosfat wapnia i sody 


Wskaszuy przeciw krzywicy, słabości Kości w 
okresie rośnięcia u dsteci, podczas karmienia 1 cięży, 
1 przeciwko neurastenli, przeciążeniu umysłowemu | L p. 

Przyjemny w smaku zazywa się w małej ilości mleka 
lub wody. 

Din dotkniątych cukrowa cborobą wyrabia się w formie 


7 i pastylek. 
St Wystrsegać się beswariościowych naśladownictw. 


- 
al 
ROBIN'A | 
R 
i 
i 
J 


Sprzedaż w aptekach 1 w większych składach aptecznych. 


W sprzedaży mnóstwo bezwartościowych i szkodliwzeh fas yr uaszej Sgerminy, podawa- S z 
nych pod rózżneani, podobnemi do Sperminy, nazwami, przyczem dia PIW enia choryeu, podrabia- OA UB GG EC TED WIA muje reparacye i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202 
cze w swvch reklamach przytaczają obserwacye lekarzy nad działaniem naszej Sperminy Poehla, PR - 
podajac jako skutki działania ich falsyfikatów, Wobec tego uważumy za swój ohowiązek ostrzedz | w Pasażu Bazar 9 5 znaj dobrze rob. kana- 
NĄ osoby, używające Sperminę, przed tego rodzuju środkami. Cala Tena w sprawie licznych do- l ek K i S d usarz lizac. i wodociąg. po- 
| świadczeń uczonych i lekarzy nad skutecznem działaniem Sperminy, dotyczy wyla zuie naszej Spermi- PA rzeczy okazyjnych i mebli. prze aż / y trzebny. Puszkińska 21 m. 6. 3974 
ny-Poehla i dlatego przy nabywaniu SPERMIN. PDEHELA” ina firme, BĘ , nowonabitych w = domach, majątkach i innych, oraz w oibrzytmim c z AO 
prosimy zwracac uwagę na nazwę VW ponieważ inne PB | wyborze naj- w najrozmaitszych stylach ume- R t | ik 
preparaty są tylko falsyfikatami Sperminy Poelia, w skutkach nie majacymi z nią nie wspólnego, po- i OG mebli, blowanie do wszystkich pokoi taniej niż < uiynowana nauczyci d 


muzyki, udziela lekeyi, przygotowu- 
je do szkół muzycznych, pozostaje na 
lato. Gogolewska Ne 10 m. 8. 3077 


nieważ jedynie prawdziwą Ppopnina Jal tylko Spermina Poehla, dp 446] 0 ie e y. 
swł a każde żądanie bezpłatnie ostawcy Uworu Je B- 
E, dE, Instytut Qrganoterapeutydziy Profesor Boktor Pon! | Synowie sarskiej Mości. Petersburg. 


CHORYCH | 


ra wi ri ea rn RO 


Sme ZE, 5 


ws ol Przed kupieniem edzicindziej upraszamy 
szędzie 6 25° jo: obejrzeć u nas. Kupno nie obowiązkowe 


i | zanotować prawidłowy adres 34 'w Pasażu Starożytne: 
A | neble z brzozy korel, ezer. drzewa z inkrust. i bez, porcelana, bronzy, 
obrazy, grawiury, wyroby z kości słoniowej i wiele innych niezbędnych 


wodne Ee „Bazar rzeczy GN azvi. 


34 w Pasażu. Telefon Ne 19-13. 2315 


AA A AA A A AA O RTZ Z WA. re = + 


a > 
Kasy ogniotrwałe] Pe Judy pei 


Na kol. Połudn. = Zachodnioha 
OPANCERZORE, Kuryer I i II kl. Odesa, Elizawet- 
SEFY DEPOZYTOWE, |srad — odchodzi o godz. 9 w., przy- 


chodzi © godz. g m. 45 Z rana. 
DRZWI, SKARBCE, Pocztowy I, II i III kl, Odesa 


PRASY KOPIOWE. Brześć, Białystok, Grajewo, Humań 


"FABRYKA Nowosielice — odchodzi o godz. 2 
m. 15 z rana, przychodzi o godz. 8 


d ZWIERZGKOWSKIEGO AO O B 


w Kijowie 4 | wosielice, Humañ — odchodzi o go- 
W.-Wasylkowska Ne 77 d. Kle dzinie r w nocy, przychodzi o godz. 


4 : J a, m. 50 z rana. 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ne 14 5 Osobowy i, 11 i III kl. Odesa, Wo- 


DE NE | | | Tomasówkę, 
Saletrę chilijska, 


Ksinit 30 °, i 40”,, Sole potasowe 


dostarcza 


DOM HAN DLOWY | 2906 


Ig]: NIH]! URU 


Kijów, Puszkińska Af It. 
Dla telegr.: Kijów-Nieczuja. Telefonu N> 1336. 


TO "JL. Podhorskiego 
"Po obu stronach 

GIESNINY 

os BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dzienałka Kljowskiega", Kraszezatyk 38. 


Cena; 2 rb. dla prenumeratorów ,Dziennike Kijowskiego!! 
I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 


Telefony: MM 15 31 i TL J łoczyska, Wiedeń — odchodzi o E. 
= llustrowane na h AET Ji GSF 
wijące aaee 2, | 8 BA rana? 


Kuryer I i II kl. Brześć, Warsza- 


H 
T wa, Kalisz — odchodzi o godz 7 m: 
10 wieczorem, przychodzi o godz. 11 
m. 142 rana, 


-- ae 


w magazy nie Eo Pocztowy |, II i [II kl. Mikoiajów, 
„SŁAW WĄS Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi © g. 3 m. 40 Pp», przycno- 

vadi AA 58 wprost Besarabki || dzi a godz. 12 m. 55 z rana. 
Kostyumy dziecin. od 2 rb. Osobowy I, I i IH kl. Elizawet- 
Kurtki d brd TRA grad, Zn: menka, Fastów — odcho- 
Paltoty 4 4, 25rbi ga k. || dzi o godżinie II m. 25 wieczorem, 


Marynarki „ a 75K Osobowy I, Hi II kl. Berd 

a yczów 
Ubrania pikowe „ trb. go k. Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o 
godz. 9 m. ro wieczorem, przycho- 
dzi © g. 9 m. 31 z rana. 


Osobowy 1, 11 i III kl. Petersburg 


adresu Kteszezatyk M 58, 
T) 5 L A w A Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno — 
odchodzi o godz. 12 m. 5 wieczo- 


aa rem, przychodzi a: So z rana 
Pocztowy I, II i III kl. Warszawa’ ©- 
Najnowszy pożyteczny > pożyteczny 2791 Sarny, Kowel. lwangród, Granica, '., 
Ważny wynała- Wiedeń — odchodzi o godz. 12 m, ;. 
k. Wod y „no 135 po poł, przychodzi o godz. 6 m. , 
mleko i wszelkie, |25, Wieczorem. $ 
g0 rodzaju napo Osobowy ję II i HL kl. Kowel Ję 
je można gazo- | Brześć, Białystok, Grajewo — odcho- 1 
wać domowym dzi o godz. 12 m. 20 w nocy, przy-  - 


Towarzystwo Rosyjska - Francuskich Fabryk wyrobów gu- 
mowych, Kauczukowych | tatagraficznej izolacyi 


LA 


Kantor i skład: Kreszczatyk 23, telef. 15-85. 


Prosimy sprawdzić i nie zapomi- 


| 
Peleryny Z y EG |. 'przychodzi O godz. 6 m. 32 E rana. 


Dora Soleckies 


| Om cdj nt. 
DRUWIA 


Lyczaków 1. 107. ulica Zdrowa 2. 


» Ra [7 AAC M Telefon Nr 678. sposobem zapo-|“hodzi o g. 6 m. 15 z rana. 
Skład opon: aza Detaliczne magazyny: Ç . mocą ulepszone-| Osobowy I, IL i III kl. Rostów nad 
4 Adres telegramówi Sanatoryum Solecki Lwów. go syfonu „PRA- | Donem, Sewastopol, Mikołajów, Eka- 
W. Wasylkowska 59, tel. 14-35. HMM Kreszczatyk 25 i Padół—Aleksandrowska 34. NA. Otrzymuje |terynosław, Znamenka, Fastów—od- | 


się hygieniczny, 
świeży i 


chodzi o g. 8 m. 20 Z rana, przycho- 
dzi o godzinie 9 m. 55 w. 

Osobowy I, II i ITI kl. do Olszani- 
cy odch. © g. 5 m. 20 po południu, 
przychodzi o godz. 9 m. 20 z rana. 

hig pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel — odchodzi o godz. ro m. 35 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
16 z rana 

Tow.-osobowy tylko IV kl. Odesa 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz. 

przychodzi o g. 2 m. 34 po poł. 

Towarowy pośp. IV kl. RO des, 
Brześć, Znamenka — odchodzi o g. 
9 m. 55 wieczorem, przych. o g. 2 
m. 34 po poł. 


Przyjmuje chorych na stały pobyt lub dochodzących, celem lecze- 
nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. 


Kaplica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rónt- 

gen, kąpiele elektryczne, kąpiel na odleżyny i dla poparzo- 

nych. Inhalatoryum, leżalnie urządzone stosownie do najnow- 
szych wymagań nauki i publiczności. 


Y parai (en 
niezbed 


ny dla 


z "+ AS > Y 
¿E 7 » każdego 
bac ee szczeg. w lecie, 
ZĘ tak dla mieszkań 
ców miast, jak i 


letnich mieszkań, 
bardzo ważny dla 
prowine vi, sma Się 
bowiem możność 
samemu gazować 
żądane napoje. Ce- 
na syfonu 3.50 i 
kapsul. (spark lets) Kana UfiamnaxCĄt 
tuzin 95 kop. ZŻa- k fnmonsab - 
miejscowym wysy pn pić 
łamy pocztą za za- ję boi: 
liczeniem. Sprze: RE 
daż hurtowa i deta: 
liczna. Główne i wy 
łączne przedstawiciel 
stwo i Sprzedaż dla 
Kraju Południowo-Za- 
chodniego Magazyn 
gospodarskich wyro- 
bów stalowych 


PIKI | 


umowe T i 


Obszerny ogród, centralne ogrzewanie w pokojach i kurytarzach, 
wodociągi z ciepłą i zimną wodą, elektryczne oswietlenie, elektry- 
czna wiuda (Lift). Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cho- 


rych i osób towarzyszących oraz odwiedzających. 
A z 


Kompletne utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po- 
cząwszy od ro koron dziennie. 


Na kolei Mosklewsko - Kijowa 
sko-Woroneskiej. 


Pośpieszny I, II i III kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o y. 
12 m. 30 po poł., przych. o godz. 
5 wieczorem. 

Pocztowo-osobowy. I, IIi LI kl. 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie 11 wieczorem. 

Osobowy I, II i III kl. Kursk — 
Woroneż odchodzi o g. 1 m. 5 po 
pol, przych. o g. 7 z rana i o g. 4 
15 po południu. 


S$ Zakład można zwiedzać codziennie między godziną 4—5 bez- 


2 l płatnie. 518 


D-r St BENEDYKT KWIATKOWSKI 


ord. od d. 1 maja lo 1 października Maryenbad Haus Hamburg od r-go 
pażdziernika do £ maja Meran Haus Venosta. 2310 


v n ZT N E Ed. BRRBEC Pocztowy E If i TIT kl Kursk; 
BZOŻRĄ Hna Senor Se E od Kurska T b C 
Najlepsza naturalna woda W na. UA A 


dzi o g. 9 m. 30 z rana. 

Osobowy. 1, II i 111 kl. Kursk, Wo- 

roneż, Petersburg via Bachma: z, 
Żłobin, Witebsk odch. o g. 7 m. 30 
wieczorem, przychodzi o godzinie 7 
z rana. 
Paśpleszny I. II i HI kl. Połtawa 
harków, Łozowaja, Rostów nl). 
odchodzi o g. 6 m. 55 wiecz., przy- 
chodzi 11 m. 5o. 


Osobowy. I, TL 1 III kl. Połtawa, 


Nr 44 Tel. 414. 


w dziesięciu naj- 

lepszych gatun- 

kach zadawalają 
najdoświadczeń 

H sze gospodynie 
i wybrednych | C 

smakoszów. 


Zwraczjcie uwagę na markę: 
E. G.F. Hermann 


Nowe pismo polskie na Rusi! 


Od 17-30 grudnia 1910 r. wychodzi 
w PLOSKIROWIE 210 


„Tygodnik Podolski” 


nieustępująca innym wodom 


EGIN 


a Listem pochwalnym 


jak Apolinaris 
Billner 


Gishúbler etc 

Obst, przyjm 
sie w. Zyt- 
niki, poczta 
st. Murowa 
ne < Kury- 
tawce, gvb. 


2 |ETAMORFSZA 
6 A wigcej 


KA CH MILJONÓN SŁOIKÓW 
USUWA RADYKRINIE 
PIEGI WĘGRY,PLAMY, ZMARSZCZKI 


Prenumerata zamiejocoma wynosi rb. 5 rocznie. 


pod Za 100 t. kulinarne X INNE DEFEKTY TWARZY. YE RARE E Ze S 2 we wszystkich Charków, Łozowaja, Rostów A D. 

REN ANIS w Wars as) |8 maas Płosklrów gub, podol, ul. Aptekarska 39, $8 [Hannover s at | dado got ao w, pea 
but, Brb, St. mi na wystawach: Zdrojowej w A ZADAC PUUPISU i o RT i i iho Ge | kolonialnych oraz n, apteczn |0 g. 6 m. 30 z rana. 

hal, „Kotiu- Ciechocinku w r. 1908, Hygieni- - Ç Redaktor i Wydawca Słefan Zembrzuski. SS) Reprezentacya na Rosyę fow.- -0Sobowy. U i HI kl. Połtawa, 

z W c N T SEE 3 ¡A A 

a KOL. ” 7 c k 2 a = 

w 1909 r medalem srebrnym. S BAEZBOZOOOOOAOSOROZE | Kijów) Telefon 633. PI EaR „raka 7 Pe 


A | 
Q 


liini 
Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. i 


